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POGADANKA. 


Lwów, 5 lutego. 

Jesieśmy obecnie w pośród Tygo- 
dnia propagandy trzeźwości, zalnicjo- 
wanego pnaez Ligę przeciwalkoholową. 
Do walki z, alkoholem wzywają alisze 
rozlepione po mieście, przeciw pajań- 
Stwu występują w tym tygodniu szcze- 
gólmiej oslro księża na anibronie, pro- 
pagaorowie trzeźwości w organiza- 
cjach i stowarzyszeniach. 

l słusznie. Demon alkoholizmu jest 
lednym z najstraszliwazych | kusicieli 
ludzkości, jednym z najbardzie, bezli- 
tosnych jej uwodzicieli. Dlatego należy 
wielkim głosem wzywać  wiszystkich 
bez wyjątku. by pomnożytli szeregi ar- 
mji, zwalczającej to wieikie zło, 

Ale jeśli wszyscy do tej walki są 
rowołani, to szczególniej wybrane do 
niej są kobiely, kaplanki ogniska do- 
'mowego, stirażn ezki dubrych obycza- 
jów, wychowawczyn:e młodego poko- 
lenia. 

Taki ton panuje w rodzinie, takie 
pą porządki i zwyczaje domowe, jakie 
im nada kobieta. I dlalego lo uważa- 
łam lo miejsce naszych tygodniowych 
pogadanek za najodpowiedn'ejsze, dla 
omówienia tej sprawy zawsze aktual- 
nej, która jednak obecnie jest ze wzglę- 
du na Tydzień propagandowy sprawą 
bieżącą, mającą prawo i obowiązek 
znależć się na łamach zbiornika ak- 
tualności, jaką jest dziennik. 

Opowiem Wam więc Miłe Panie 
pbrzygodną rozmowę, jaką miałam 
przed paru dnami z jednym z dygni- 
tarzy iwawskich. Opowiadał mi o czło- 
wieku, znanym dobrze we Lwowie kil- 
kanaście ą nawet jeszcze kilka lał 
wstecz jako wybi:na indywidua ność, 
niezwykle bogaty i zdolny umysł. 

Czlowiek ten wskutak nalogowego 
alkoholizmu doszedł do takiego zidio- 
cenia, że stał się zupelnie niezdolnym 
do jakiejkolwiek pracy, co wtrąciło go 
wraz z rodziną w najsłkna mie.szą nę- 
dzę. Ze względu na tę rodzinę i dla pa- 
mięci lepszej przeszłości tego człowie- 
ka, usłowano go zatrudnić w biurach. 
powierzając mu zreszłą najlatwiejsze 
i najpodrzędniejsze funkcje, którym 
mógłby podołać nawet człowiek zupeł- 
nie niewykształcony. 

Nieszczęśliwa oliana swego nałogu 
i temu jednak nie zdołała sprostać, bo 
jego zacemniony mózg utracił zumeł- 
nie władzę pamięci. 

A poza tym jednym tragicznym 
przykładem każdy Lwowiamin, obezna 
ny trochę bodaj z życiem naszego mia- 
sta, znajdzie więcej, zatrważajaco Wg- 
le ludzi w'ęcej lub mniej znanych, któ- 
rym alkoholizm wydarł zdolności, po- 
czucie moralności i zdrowie fizyczne 
grzebiąc ich w otchłań nędzy, — ruinę 
fizyczną ı moralną 
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A obok tych jaskrawych, typo- 
wych przykładów, wiemy dziś pnze- 
cież wszyscy, jak zgubny wpływ wy- 
wicra uzywanie alkoholu nawet w 
mnmejszych ilościach na sprawność 
pracy, na świeżość umysłu, na oha- 
rakter a na zdrowie. 

O ile kbacja, nawet umiarkowana | 
jea wypadkiem sporadycznym, to z 
pewnoscią zauważymy, że zanim się 
po niej otnząśniemy u powrócimy do 
równowag, miją dmi parę lub nawet 
kilka, w których czujamy s.ę nieuwo- 
jo, w klórych tylko siłą woli zdołamy 
przezwyciężyć ociężałość, niechęć do 
vbracy i do wszelkiego wysiłku — w 
których jest nam, jak Się to mówi — ; 
„wszystko jedno” — zło mas nie ma- | 
zi, dobro mie entuzjazmuje. 

A. jeśli takie wywnyki powtarzają | 
się częściej, to ta chwilowa  apatja 
przeradza się w stan obraniozmy, siła 
umysiu j siłą charakloru słavnie i 
przychodzi wynałurzenie mczalne i 
niedomagania fizyczne, które zmów 
wiłtórmie oadziaływają zgubnie na psy- 
chikę, bo nie można odmówić ałuszno- | 
ści zasadzie: „mens gamą in conpore | 
sanu“, 

A niemniej wystarczy obeznać się 
choć trochę z hygieną i medycyną po 
pularną aby wiedzieć, że grzech al- 
koholizmu jest potworem,  Kkióry nie 
poprzesiaje na przeżamciu tego osobni- 
ka, który się sam podda jego władzy. 

On cpanowuje także istoty niewin 
ne, wżera się drogą dziedziczności w 
organizm dzieci, polomków alkoholika 
Wiadomo, że dzieci, poczęte w pijań 
stwie, bardzo często są miedorozwinię 
le umysłowo, a niekiedy dochodzą na 
wet do zupełnego idjotyzmu, w mnie 
tragicznych wypadkach są wątłe fizy 
cznie, nieodporne na choroby, nerwo 
we, niezćo ne umysłowo i mało war- 
tościowe morałnie, co bywa określone 
przy.ętym ogólnie termimem  angiel 
skim „moral insanity“. 

A więc dla nas, kobiet, które prag- 
niemy aby nasi mężowie i bracia byl 
jak najdzielnieszymi obywatelami kra 
„u, aby byli naszą dumą i radością 
dla nas kobiet, które pragniemy zdro 
wego i dzielnego potomstwa, które 
pragniemy szczęścia naszej rodziny 
Tydzień propagandy Trzeźwości powi- 
nien rozbrzmieć jak wie'ki dzwon, na- 
wołuwjący na trwogę. Nie powinnyśmy j 
pozostać głuche na jego zew, powin- 
nyśmy stanąć w lego służbie jako 
dzielne bojowniczki. 

Naturalnie jak w każdej akcji sa- 
nacyjnej, tak i w tej. zacząć przede- 
wsazystkiem należy od samych siebie, 
Nie można bowiem dobywać w myśl 
biblijne; przypowieści „źdźbła z oka 
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crawęwer , 


bliźniego swego“, póki się ma. trzon w 
oku własnem", 

Goprawda, my kobiety, rzadziej od 
mężczyzn hołdujemy demonowi alko- 
holizmu — a już do wyjątków należą 
panie z klas inteligentniejszych, któ- 
reby naprawdę ulegały temu nałogowi 
Jednakowoż przecie zbyt wiele może 
panuje i między nami liberalizmu w 


tak częsta, że staje się niemal regułą, 
w dobranem towarzystwie i w wytwor- 
nym lokalu napić się „coś dobrego“. 
to przecież nie należy do nieprzyzwoi- 
tości, ło jest mawet w dobrym tonie... 
A przecież powinnyśmy w tym 
„Tygodniu Trzeźwości“ przeprowa- 
dzić rewizję tego poglądu. Pow:nnyś- 
my się zupełnie serwo zastanowić, ja- 
kie zło, nietylko nam samym, ale i ma- 
szej; rodzinie przynosi ten liberalizm 
Nasze dzieci widząc, że mamusia 
nie gardzi kropelką dobrego likieru czę 
koniaku, nabierają także ochoty do 
skosztowania tych ponęimych trunecz 
ków, a mamusi trudno odmówić tei 
krepelki, „bodaj ma języczek”, póki są 
małe —-- nie wypada zaś poprostu jeśli 


tej mierze,., 
Przy okazji, która niekiedy bywa 
I tak powoli już w naj-" 


są większe. 


młodszym wieku dziecko przywyka da 
trunku. Niemniej trudno żonie, która 
suma nie jest przeciwniczką alkohol, 
prawić mężowi kazanie, jeśli się na: 
wet uczciwie „ulula“. 

Dlatego w konkluzji maszej dzigiej- 
szej pogadanki musimy  pnzyjść do 
przekonania, że jeśli pragniemy szcze- 
rza być propagatorkami  tmzeźwości, 
winnyśmy same wyrzec się alkoholu 
nawet w najniewinniejszejj najpnzy- 
zwojtszej formie — winnyśmy mu od- 

a, a a 
mówić wigłępu na nasze fajfy i tym po- 
dobne zebrania — nie tolerować go w 
kredensie i spiżarni i starać się naklo- 
nić na naszą wiarę mężczyzn, pozo- 
stających w sfenze naszych wpływów 
— a więc mężów, braci, przyjaciół... 

Że szczególniej połnzebną jest pro- 
paganda trzeźwości w sferach niż- 
szych, z któremi kobiela styka się 
bądz te na gruncie swego gospodar- 
stwa, bądź to ma szerszej platformie 
pracy społecznej, to jest poprostu im- 
peratywnym aksjomatem, o którego 
znaczeniu przekonywa codzienna kro- 
nika policy na. 

J. P. 
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Przegląd mody od 103:6: balowej do dyskr_"n/ch dasscus. 


i c» ze wszyslkich jej nowości zostało 
na'milej, najserdeczniej przyjęte przez 
świat kobiecy. 
Toalety balowe. 
Rzecz pnasta, 


Lwów, 5 lutego. 
Obecnie iuż w pełnym toku karma- 
wału możemy sobie zdać jasno spra- 
wę, cv przyniosła nam moda na ten | 
najbardziej dekoratywm" ©zon w roku | 


że przy dzisiejszej 


Suknia stylowa z velours chiffon i gazy 


ruchliwości w dziedzinie mody nie mo 
że być mowy o tem, żeby jeden mo- 
tyw, czy jeden radzaj zajął tak domi 
nulące stanowisko, aby wszystkie inne 
zostały zapohnięte w cień lub straciły 


Suknia stylowa z tafty i tulu. 


swoje uprawimenie. Przeciwnie, wszy- 
sikie akordy składają się na przeboga- 
tą symfonię barw, blasków 1 efektów. 
które czynią dzis dlia obserwatora tak 
interesującą sale balową. _ Niemmiej 
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niektóre molywy i rodzaje 
się na plan pierwszy. 
Takim niezapnzuczonym benjamini- 
kiem zwłaszcza sali balowej są dziś 
sukni» styiowe, a już najulubieńsze ` 
są krynol'niki, szerokie alfagowe lub 
iaftowe kryte "iuiem, a racząj całemi 
kaskadami trulowiyoch wodwaniów, falba- 
nek, żabotów choux  iliip Staniczek 
iwzeważnie krówki i obcisły jest maj- 
częściej z lamy lub też zahaftowany 
perełkami sirasaumi i'o. Spódmiczka w 
wielu wypadkach wydłuża się ku do- 
łowi a co najmniej w swojej tylnej 
części, co nadaje całości nowy, frapu- 
jący wdzięk. 
Także suknie z innych materja- 
lów jak z lamy, krep jedwabnych są 
- dłuższe niż poprzednio a przynaminiej 
- mają pozór długości przez -dodanie 
trenów. 
Paillety straciły noco ze swej wzię- 
tości na korzyść strasów, haftów pe- 
rełkowych i koronek. 


Suknia domowa. 


Ale dzisiejsza kobieta lk na 
balu, wizycie i ulicy dhee być ladnie, 
„twarzowo' ubrana. Nie mniejszą ala 
nanność poświęca domowe), sukni, któ- 
ra winna łączyć praktyczność i wygo- 
dę z wdziękiem. 

Dzisiejsza suknia dbmowa winna 
być barwna, wesoła. Żadnej szanzy- 
zny, praktycznych Kratek lub pagków 
Moda żąda zalo!lnej świeżości do no 
wego stroju, Sukienka ponsowa, szafi- 
rowa, jaskrawo zielona lub lila, lub też 
materjał wzorzytty —dobnze spełniają 
to zadanie. 

Także tak modne abecnie trykota- 
że nadają się bardzo dobrze jako suk- 
nie domowe. Są miękkie, barwne, nie 
mną się tak jak materiały wełniane. 
zdobyły zatem po 'terenie sportowym, 
także interieur eleganckiej kobiety. 

„Dernier cri“ w bieliźnie. 

Jakkolwiek. biolizna w dawnem te- 
go słowa znaczeniu nie istnieje i raczej 
przypomina obłok z tiulu. koromek, 
georgelty eic., jest jednakowoż mieo- 
dzowną częścią toately i musi z nią har 
monizować, Wymaga więc tem samem 
jeszcze większej precyzji w wykona- 
niu, dużo smaku i zmysłu estetyczne- 
go, tak w doborze kolorów, jaki w 
kroju. 

Chcąc Się przekomać, czy i Lwów 
Idzie w parze z prądem, płynącym z 
zagranicy, udałam się do salonu bieli- 
zny „Gombinajson”, ul. Asnyka l. 2. 

Właścicielka tegoż, p. L. Se:zero- 
wa, pokazywała mi ostatnie kreacje w 
kombinacjach, nocnych koszulach, py- 
iamach, napierśmikach etc., wzorowa- 
ne na modelach paryskich i wiodeń- 
skich, 

Byłam zachwycona, tak były ba- 
iecznie wykonane; prawdziwe cacka 
kunszłu hafciarskiego. 

iudowinie mp wyglądał garnitur, 
t. zn. nocna koszula i dessous. z żółtej 
crepe de chiny, kombinowanej georgel- 
tą z namowszym haftem „filet tiret" 
Kcszula nocna bila rouge cala pliso 
wana z karczkiem georgettówym, haf. 
towanym w kolorowe wiamki i bukiety 
„Biedermeice', przypominała zupełnie 
suknie tej epoki. Śliczny był gamnitur 
łosusiowy, cały w drobne „tupeozki“ i 
misterne ząbki, lub inny, kombinowa- 
ny georgettą z aplikacją, naśladującą 
listki i owoce winogron. Ogromnie pi- 
kantnie wyglądało dessous seledynowe 
z aplikowanym czarnym katem u bo- 
ku, lub wielkim monogramem. 

Pyjamy i szlalroczki przywadziły 
na pamięć stroje gejsz japońskich, talk 
egzotycznie haltowane, z materiału sa- 
tin w kolorach: szalir z czerwonym, 
czarnym, zielonym ect, 

Wszystko niezwykle pomysłowe, 
świadczy o smaku estetycznym wła- 
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3 dowodzi, że i u nas moina 
czy, mezem nie 1 
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porównania tańszą, jeśli się zważy, 
jak szaione jest cło na bieliznę luksu- 


SON 


Elegancka bielizna. 1) Pyjama z vzarnego jedwabiu, 


obkłady i haft w kolorze 


faaise. 2) Koszulomajtki z lita crepe de chine. 3) Elegancka koszula nocna z diu 
gimi rekawami. 


Z kobiecego ruchu społecznego. 


Sira? Moz 10.kich Goa trow w3 Lwoxle, 


Lwów, 5 lulego, 

jedną z pięknych kam: kobiecej 
pracy ME we Lwowie stanowi 
Sważ Mog Polskich Bohaterów, To- 
warzystwo zajnejowane przez , grono | 
pań i prowadzone z calym pietyzmum 
dla tych, którzy życie oddali w «bronie 
moiskości naszego grodu i kresów Rze- 
<zypospejliltej 

Onegdaj odbylo się w sali ratuszo- 
wej doroczne Walne Zgwomadzemie To- 
warzystwa, które zaszczycili swoją o- 
becnością ks. arcybiskup Teodorowicz 
p. wojewodzina hr. Borkowska, prezes 
kolei Prauhiel - Morawiański, p. preze 
sowa Popowiczowa i wiele innych wy- 
bitnych osobisłości naszego miasta, 

Zgromadzenie zagaiła p. prezyden- 
lowa Kaziuniera Neumanmowa, przewo 
dricząca Towarzys:wa Qziękując na 
wstępie serdecznie gościom ze przyby- 
cie Nasiępnie w pięknem przernów e- 
niu skreślła prace i cele Towarzy- 
stwa, paczem p. Wanda Mazanowska 
zastępczyni przewodn. złożyła spra- 
wozdamrie z ‘czynności całego roku 
Mówczyni zaznaczyła, że na QCmen- 
tarzu Obrońców Lwowa spoczywa oko- 
lo 3000 Bohaterów naszych, prócz te. 
go zmajdują się tam groby Ameryka- 
nów i iednego Francuza, poległyc h w 
walkach w obronie Lwowa i Małopol- 
ski wschociniej. Cmentarz ten jea: Mau 
zoleum całej Polski, zwiedzają go go 
ście z całego świata, by złożyć hołd 
bchatersicim Dzieciom Lwowa i uczcić 
Czyn, jakiego nie no'ówała do'ąd hi 
storja świata. Za fundusze zbierane z 
wielkim trudem, zdołała Straż M. P. B 
przeprowadzić dotychczas szereg robé 
ziemnych, wznieść piękną kaplicę i 
dwa skrzydła katakomb, wybudować 
część grobów oraz postawić wspaniały 
pomnik na Persenkówće obok Lwowa. 
gdzie rozegrał się szereg najcięższych 
wak. 

Straż Mogił P B. nie szezęńz' *ru 
dów, by zrealizować cały plan rozbu- 
dowy Gmentarza Obrońców Lwowa 
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według pro ektu gen,xinego ar shritlkty 
śp. inż. Imdrucha. Otacza. też opieką 
groby; zacyialruje je w krzyże i tablicz- 
ki, upiększa je kwiatami i zielenią 
Korzyśając ze świańłych i camnych 
wskazówek inż. Łużeckiego, w roku u 
b'egłym kontynuowało ,. Towarzystwu 
dalszą robotę okolo katakomb, Kiemo- 
wnictwo budowy spoazywało w do- 
świadczonych rękach p. architekty Ne- 
s.arowskiego, który hezinieresownie 
prowadz: tę budowę, dokładając sta- 
rań, by wvpacHa jak najpiękniej i naj 
rwa). 

Nastepnie mówczyni wyszczegól 
nła prace i zabiegi Towarzystwa ce 


lem uzyskania funduszów i podała de | 


wiadomości; że jedna z pań wydz ało 
wych udała się na własny koszt do 
Warszawy, Katowic i Huty Król. by 
tam nieść ideologię wielkiego brater 
stwa obrony Lwowa i uzyskać fungu- 
sze na da:sze prace. 

Następnie podziękowała Prezyd'um 
Miasta Radzie Miejskiej i Mag:stratowi 
za poware:e celów Towamzystwa. No- 
woemu Zarządawi miasta należy się 
szężórą wdzięczność za popieramie w 
dalszym ciągu prac Towarzystwa i u- 
dzielone subwencje. I paimetycznei 
prasie lwowskiej serdeczne „Bóg za- 
płać! 

W roku bieżącym ma się wykoń. 
czyć oba skrzydła katekomb i prze 
nieść do nich zwłoki s'edemdziesięciu. 
dwóch. Bohaterów, których nazwiska 
oznaczyła usobna komisja wojskowa 
pod przewcaniectwem Bryłgadjera Mą 
czyńskiego. Będą to śmiertelne szcząt 
ki bohaterów wszystkich odcinków i 
wszystkich rodzajów broni przybyłych 
odsieczy ze wszys'kich dzielnic Pol 


ski, obu płci i różnego wieku. Ma to 
byś jednem: slowem — przejrzysty 


obraz abreny Lwowa. Ma sie postawić 
kiikaset nowych krzyży z tabl'czkam' 
NW roku b'eżacym przynada- 10-ta 


rocznie2 óbrony Lwowa. Na.piękniej-- 


szem uczczeniem jej byłaby ukończe- 


żar 


wie prac na Gmertarzu O. L. wraz ze 
wzniesioniam kolumnady łukowej, jako 
pomnika Poleglych, wed.e projektu 
šp. inż. Imirucha. 

Wobec jednak braku potrzebnych 
funduszów — koszlorys bowiem wyno- 
si 217.560 złotych, na razie nie może 
Straż M, P. B. rozcięgtości robót prze- 
widzieć. Nie ustaje jednak w pracy, z 
całą wiarą 1 oLuchą patzy w przy- 
szłość, spodziewając się, że przy po- 
pariu władz, instylucyj i calego spo- 
łeczeństwa, zċola śćworzyć z OQmenfa- 
rza Obrońców Lwowa Panteon Naro- 
dowy. który po wszystkie wieki będzie 
widomym znakiem czci dła bohater- 
skich Okrońców Polski, a dla przy 
szlych pok koleń będzie widomym przy- 
kladem. jak należy kochać i. bronić 
Ojczyzny. Lwów bohaterski, odzna- 
czony medalem Virtuti Militari, be- 
dzie po wieczne czasy twierdzą po! 
skości Kresów wschodnich naszej Oj- 
czyzny, 

Zestawien/e kasowe odszyłała skarb- 
niczka p. Oiga Zakrejsowa. Dochód w 
roku ub. wynosił 70.587 zł. 79 gr., Toz- 
chód 68.972 zł 7 gr. Saldo na rok 
bieżący wynosi: ł.615 zł. 72 gr. Dług. 
Towarzystwa wynoszą 26.400 zł. 

Kossisja rewizyjna uznała, że li- 
nanse Towarzystwa były wzorowo pro 
wudzone i wyraziła podziękowanie p. 
Zakrejsowej, za wzorowe prowadzeni: 
tega działu. 

Ks. dziekan Panas, który zwiedzał 
groby Żołn erskie we Framcji, podkre- 

i z uznaniem, że nigdzie nie zna azi 
iż pieczalowitnści i tyle wysiłków. 
tyle pietyamu, jak na Cmentarzu O- 
broñców Lwowa. 

Cmentarz ten — zdaniem jego — 
„bugu mdość macierzyńska, , która 
naprawdę potrafi dokanać cudu!'". 

W końcu przystąpiono. do wyborów 

nowego Prezydjum i Wydziału z wyni- 
kiem następującym: Przewodnicząca: 
Kazimiera. Newnannowa,  zasiępcy: 
Wanda Mazanowska i generał Leon 
Zawistowski, skańbniczka Olga Zakrej- 
zowa, sukrelatka Ludwika  Białoskór- 
ska . 
Do Wydziału weszli: Adamowicazo- 
Helena, Aleksandrowiczówna A 
nicla, Baczyński Karol,  Dziewońska 
Paula, Eckhardtewa Helena, Goetz 
Marjan, Janowiczowa Feliksa, Łużecki 
Michał, Mączyński Czesław, Nehayo- 
wa Mieczysława Nędzowska Zolja, dr. 
Nowak Przygodzki Amlomi, ks. Panaś 
Józef, Pary akowa Wanda,  Pełeńska 
Janina, Popowiczowa Oktawia, . Sien- 
kiewiczowa Wanda, Stymnd Bronisła- 
wa, Thumenowa.Jułja, Żardecki Kazi- 
mierz Zastępcami członków wybrano: 
Jerkaszową Leme. Barwińską Leonię, 
Dąbrowską Stelle,  Reichenbergowaą 
Józefę, 

W sklad komisji rewizyjnej weszli: 
C'szkowa Marja, Mazanawski Aleksan- 
der, Mtypniewska Stefania i Zmudziń- 
ski Franciszek, 


wą 


OLBRZYMI WYBÓR 
Nowości 


karnawał 


toleca Firma bławatnicza 
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